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Jak powstała Izba RzeriiieifBicza w Bydgoszczy?
(Z działalności Izby bydgoskiej pod zaborem pruskim).

Historia Izby Rzemieślniczej w Bydgo­
szczy nie sięga zbyt dawnych czasów, w 
każdym razie rozpoczęła się.równo z po­
czątkiem bieżącego wieku. Izba powsta­
ła  bowiem w  1900 roku.

Podstawą utworzenia Izby w Byd­
goszczy była nowelizacja prawa przemy­
słowego w Niemczech, przeprowadzona 
w 1897 roku. Na podstawie paragrafu 
103 tego prawa przystąpiono do zorga­
nizowania w  całych ówczesnych Niem­
czech izb rzemieślniczych, których było 
ogółem 72.

Na terenie obwodu regencyjnego byd­
goskiego, obejmującego 14 powiatów, 
powołano Izbę Rzemieślniczą z siedzibą 
w Bydgoszczy. Zebranie konstytucyjne 
odbyło się w dniu 25 kwietnia 1900 r. w 
sali ratusza bydgoskiego. W  zebraniu 
tym oprócz 25 delegatów rzemiosła wy­
branych przez cechy z szeregów mi­
strzów oraz 5 delegatów wydziałów cze­
ladniczych — wzię li udział prezydent 
regencji i radcy miejscy, delegaci / Izby 
Handlowej, dyrektor Szkoły Dokształ­
cającej oraz inni zaproszeni goście.

Zebranie konstytucyjne Izby zagaił 
dłuższą przemową prezydent regencji 
Conrad, k tó ry  wprowadził w  urzędowa­
nie komisarza Izby Halina oraz delega­
tów.

Trzeba zaznaczyć, że na 25 delegatów 
■— mistrzów weszło do Izby drogą wy­
borów 6 Polaków. Byli to: Apolinary 
Maciejewski z Wągrowca, Józef Derech 
ze Żnina, Jan Borys z Mogilna, Ignacy 
Romaszewski ze Strzelna, M ichał Ko- 
złowicz z Inowrocławia i M. Spłonkow- 
ski z Gniezna.

Nie potrzeba specjalnie podkreślać, 
że ta liczba Polaków nie odpowiadała 
absolutnie właściwemu stosunkowi l i ­

czebnemu Polaków do Niemców w rze­
miośle na tutejszym terenie. Tam, gdzie 
Polacy m ieli większość, zostały wybory 
unieważnione. Wszelkimi sposobami od­
suwano Polaków od udziału w  zarządzie 
Izby, czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że nie wybrano ani jednego Polaka 
do zarządu w jakie jko lw iek kom isji a 
nawet pominięto Pplaków przy nomina­
c ji komisji egzaminacyjnych, tak czelad­
niczych jak i mistrzowskich.

Coprawda prezydent regencji Conrad 
przy otwarciu Izby oświadczył, że głów­
nym je j zadaniem ma być walka-z w ie l­
kim  kapitałem i  w ielkim  przemysłem, by 
ten nie by ł w stanie zniszczyć zorgani­
zowanego rzemiosła, jednakże w  prak­
tyce Izba Rzemieślnicza okazała się na­
rzędziem w  ręku rządu niemieckiego 
przede wszystkim w  jego akcji antypol­
skiej. Izba pod zaborem pruskim starała 
się od pierwszej fazy swego istnienia 
skrępować rzemiosło polskie w jego 
rozwoju, popierając rugowanie Pola­
ków przez Niemców, bojkot rzemiosła 
polskiego oraz odpychanie Polaków od 
wszelkich dostaw rządowych. W dzia­
łalności wyszkoleniowej Polacy by li do 
tego stopnia bojkotowani, . że na ściśle 
zawodowe kursy rzemieślnicze nie 
przyjmowano zgłoszeń ze strony Pola­
ków, by ci nie mogli po wyszkoleniu 
stawić skutecznie czoła konkurencji nie­
mieckiej.

W  praktyce więc utworzenie Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy nie przy­
niosło Polakom pod zaborem pruskim 
żadnych ulg ani korzyści, a ty lko  przy­
czyniło się do złożenia na ich barki sze­
regu obowiązków i ciężarów. Od po­
czątku istnienia Izby rzemiosło polskie 
widziało w  niej narzędzie wrogiej dzia­
łalności niemieckiej.

Takie były kierunki działalności no­
wej Izby w  stosunku do licznego ży­
wiołu polskiego w rzemiośle na tu te j­
szym terenie. Niezależnie od kierunku 
działania, Izba w swej organizacji roz­
w ija ła się w dość szybkim tempie'. 
Pierwszy rok działalności poświęcono 
na rozpracowanie całego szeregu spraw, 
które Izba miała załatwiać. Uformowa­
ło się biuro nowej Izby z dyrektorem 
dr Burgujem na czele. Opracowano 
wzory, ugody o naukę i listu czeladni­
czego, przepisy egzaminacyjne, określo­
no czas trwania nauki i formy wspiera­
nia szkół zawodowych, rozgraniczono 
określenia fabryka, rzemiosła itd. 
Wszelkie powzięte przez zarząd uchwa­
ły  zostały przedłożone do zatwierdze­
nia walnemu zebraniu Izby Rzemieśl­
niczej, które odbyło się 27 i 28 marca 
1901 roku. Przyjęty na tym zebraniu 
pierwszy budżet balansował w docho­
dzie i rozchodzie sumą 15-365 marek 
rocznie.

Jak wykazała przeprowadzona w 
pierwszym roku istnienia Izby staty­
styka. w  obwodzie je j znajdowało się 
10-174 samodzielnych rzemieślników, z 
których egzamin mistrzowski posiadało 
5.212, egzamin czeladniczy — 2-116, 
a reszta żadnych egzaminów nie zło­
żyła. W  warsztatach tych zatrudnio­
nych było 7.723 czeladników i 5.102 ucz­
niów. Na terenie działalności Izby znaj­
dowały się 233 cechy, z których 82 uzy­
skały prawo przeprowadzania egzami: 
nów. Prócz tego urządzono komisje egza­
minacyjne dla rzemieślników, nienależą- 
cych do cechu, w miastach: By^oszcz, 
Piła, Inowrocław, Gniezno i Nakło. Ogó­
łem na terenie Izby działały 104 komi­
sje egzaminacyjne.



Rozwijając w dalszym ciągu swą or­
ganizację Izba Rzemieślnicza zamia­
nowała w  terenie 72 mężów zaufania 
Izby, którzy m ieli obowiązek! rewido­
wać warsztaty rzemieślnicze, dopilno­
wać umów między mistrzami a uczniami 
oraz uczestniczyć w egzaminach czelad­
niczych.

Ponadto dyrektor Izby, którym po 
walnym zebraniu był Budjun, objeżdżał 
wszystkie miejscowości i wygłaszał do 
rzemieślników referaty, zaznajamiające 
ich z przepisami ustawy przemysłowej.

W dalszej fazie działalności Izby 
przystąpiono do tworzenia spółek su­
rowcowych, maszynowych, magazyno­
wych itp., do których jednak rzemieśl­
nicy niechętnie przystępowali. Spółek 
takich było w  Bydgoszczy 4-ry, lecz Po­
lacy do nich nie należeli.

O ile chodzi o działalność biura Izby, 
to charakteryzują ją liczby wysłanej

W dniu 7 bm. Związek Radziecki 
a z nim cały świat postępowy obcho­
dził 30-lecie Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która w Rosji car­
skiej, kraju ucisku i zacofania wpro­
wadziła nowy ustrój socjalistyczny.

W związku z ta rocznica zamie­
szczamy artykuł poświecony rozwo- 

t iowi przemysłu radzieckiego.
Władza radziecka, zwyciężyła w kraju, 

w którym przeważała drobna gospodarka 
chłopska, a przemysł był mało rozwinięty 
i w dodatku uległ zniszczeniu w wyniku 
pierwszej wojny światowej i wojny domo­
wej. Rosja carska — wielkie mocarstwo, 
pod względem powierzchni i bogactw natu­
ralnych dostarczała jedynie 2,6 proc. świa­
towej produkcji przemysłowej, pozostawała 
na piątym miejscu na świecie pod względem 
ilości produkcji. Przywoziła ona z zagra­
nicy większość urządzeń i wszelkiego ro­
dzaju środków produkcji, importowała nie 
tylko obrabiarki, lecz i wegiel, metale, a 
nawet kosy i igły. Zacofanie ekonomiczne 
i techniczne Rosji carskiej czyniło ja coraz 
bardziej zależna od państw zagranicznych. 
Rewolucja Październikowa uratowała Rosję 
przed obca niewola, kapitalistyczna, przed 
losem kolonii, który jej przeznaczyli impe­
rialiści zagraniczni i rosyjscy. Bolszewicy 
postanowili, w najkrótszym okresie zlikwi­
dować zacofanie techniczno-ekonomiczne 
kraju i w ciągu 10—15 lut dorównać przo­
dującym krajom przemysłowym. Pierwszy 

, plan pięcioletni uchwalony z inicjatywy Sta- 
1 lina'-w roku 1928 był planem uprzemysło­
wienia kraju, planem rekonstrukcji całej go­
spodarki narodowej.

..Fantazja", „utopia" — krzyczeli wtedy 
wrogowie władzy radzieckiej. Sprzedajna 
prasa reakcyjna pełna była kłamliwych wy­
mysłów-' o radzieckim planie pięcioletnim. 
Wrzask ten, zmierzający do przedstawienia 
w krzywym zwierciadle wielkiego planu 
narodu radzieckiego, bynajmniej nie zach­
wiał go w przekonaniu o słuszności drogi 
obranej przez bolszewików.

Co prawda, takie szybkie przeistoczenie 
kraju rolniczego w przemysłowy wymaga­
ło ogromnego napięcia wszystkich sił całe­
go narodu radzieckiego. Były olbrzymie 
trudności. Trzeba było zdobywać środki 
wewnątrz kraiu i dlatego musiano oszczę­
dzać na wszystkipi, miedzy innymi również

korespondencji: w roku 1901 — 11-012. 
w roku 1902 — 13-000, w roku 1903 — 
16.426, w roku 1907 — 24-537 itd. Stop­
niowo coraz bardziej rozwijająca się 
działalność Izby została przerwana z 
chwilą wybuchu wojny światowej.

Od roku 1901 Izba bydgoska wspól­
nie z Izbą poznańską wydawała własny 
organ prasowy pod nazwą „Prowincjo­
nalny Dziennik Rzemieślniczy” , Czaso­
pismo to nie cieszyło się jednak popu­
larnością. Przy Izbie Rzemieślniczej 
pod zaborem pruskim utworzona była 
biblioteka fachowa, która pod koniiec 
liczyła 1-144 dzieła.

Po wojnie światowej w  roku 1920 za­
rząd Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy 
został przejęty przez władze polskie.

O dziejach i rozwoju polskiej Izby 
Rzemieślniczej w Bydgoszczy poinfor­
mujemy w następnym artykule.

na żywności i na manufakturze. Ludzie ra­
dzieccy mieli dość hartu i  silnych'nerwów, 
mieli wszystko nieodzowne dla wykonania 
planu. Pierwsza pięciolatka została pomyśl­
nie zrealizowana w iciagu 4 lat. Nasteone 
pięciolatki przyniosły krajowi - radzieckie­
mu nowe osiągnięcia.

W wyniku realizacji polityki partii Lenina- 
Stalina. mającej na celu socjalistyczne u- 
przemysłowienie kraju. Związek Radziecki 
w ciągu tylko 13 lat stał sie potężnym mo­
carstwem przemysłowym. Na początku 1941 
roku produkcja przemysłu radzieckiego 
przewyższała 13-krotnie'produkcje' przemy­
słowa Rosji carskiej, produkcja przemysłu 
ciężkiego 15-krotnie, a produkcja maszvn 
50-krotnie. Przemysł ciężki stał się dominu­
jącą gałęzia przemysłu radzieckiego. Już 
w wyniku wykonania drugiej pięciolatki 
Związek Radziecki prześcignął pod wzglę­
dem poziomu produkcji przemysłowej Fran­
cie, Anglie i Niemcy, wychodząc na pierw­
sze miejsce w Europie i drugie na świecie.

W roku 1940 w kraju radzieckim wypro­
dukowano 16 milionów ton surówki (pra-

R ozw ija j.ący się coraz po m yś ln ie j w  r a ­
m ach 3 -le tn iego  p la n u  gospodarczego, 
p rzem ys ł pa ńs tw o w y, n ie  w y d a je  się być 
po pu la rn ym , a na w e t bu dz i peiwne zan ie­
poko jen ie  w śró d  m n ie j uśw iadom ione j 
części rzem iosła .

N ie w ą tp liw ie  p rzem ysł p a ń s tw o w y  ze 
sw ym i m oż liw o śc ia m i m asow e j, a p rze to  i  
tańszej p ro d u ik c ji je s t pow ażnym  k o n k u ­
ren te m  rzem iosła .

Jednakże po za n a lizow an iu  całości za­
gadn ien ia  do jd z iem y do w n iosku , iż "  rze ­
m ios ło  in a  w sze lk ie  po ds taw y  k u  tem u, by 
n ie  czuć się ty m  w sp ó łzaw odn ic tw em  za­
grożone.

D la  uzasadnien ia  pow yższe j tezy n a le ­
ży s fo rm u łow a ć  zadan ia  ja k ie  stoją, za­
rów no  przed przem ysłem  pa ńs tw o w ym
ja k  i  drobną w ytw órczośc ią  t j .  rzem io ­
słem.

wie 4-krotnie wiecej, niż w roku 1913), wy­
dobyto 166 milionów ton węgla (5,5 razy 
więcej, niż w roku 1913); 31 milionów tort 
ropy naftowej (3,5 razy wiecej, niż w roku 
1913); zebrano 50,3 miliona ton zboża (17 
milionów ton wiecej, niż w roku 1913). Sam 
tylko maghitogorski kombinat metalurgicz­
ny imienia Stalina dostarcza kilkakrotnie 
wiecej metalu, niż wszystkie 90 zakładów 
metalurgicznych Uralu przed rewolucja.

„Takiego niezwykłego wzrostu produkcji 
—- mówił Stalin — nie można uważać za 
prosty i zwykły rozwój kraju od zacofania 
do postępu. Był to skok, przy pomocy któ­
rego Ojczyzna nasza przeistoczyła sie z kra­
ju zacofanego w przodujmy, z rolniczego 
w uprzemysłowiony” . Już w latach przed­
wojennych kraj radziecki zaiał pierwsze 
miejsce na świecie. pod względem wyposa­
żenia w nowy sprzęt techniczny. Był on w 
stanie produkować o własnych siłach wszel­
kiego rodzaju maszyny i środki wytwórcze.

Mądra polityka rządu radzieckiego zmie­
rzająca do uprzemysłowienia kraiu ujawniła 
się w całej swej doniosłości podczas woj­
ny wyzwoleńczej. Przemysł radziecki dał 
tyle pierwszorzędnego uzbrojenia, ile trze­
ba było dla rozgromienia Niemiec hitlerow­
skich i ich satelitów chociaż mieli oni do 
swych usług prawie, cały przemysł Europy.

W planach na przyszłość .1. Stalin posta­
wił w roku 1946 nowe zadania: dołożyć sta- 
reń, by w najbliższym czasie przemysł 
ZSRR mógł dostarczać corocznie do 50 mil. 
ton surówki, do 60 milionów ton stali, do 500 
milionów ton węgla, do 60 milionów ton 
ropy naftowej.

Pierwsza pięciolatka powojenna, której 
plan drugiego roku naród radziecki kończy 
przedterminowo dla uczczenia 30-lecia Re­
wolucji Październikowej, jest konkretnym 
dowodem realizacji zadania stalinowskiego.

Jeśli w pierwszej pięciolatce uruchomio­
no ponad 1500 fabryk i zakładów, w drugiej 
pięciolatce 4.500, w latach 1938—41, około 
3.000, to w okresie nowej pięciolatki zosta­
nie odbudowanych, zbudowanych i urucho­
mionych ponad 5.900 przedsiębiorstw prze­
mysłowych. W ciągu 5 lat szkoły rzemieśl­
nicze i kolejowe wyszkolą przeszło 4.5 mi­
liona młodych robotników, a ogólna liczba 
robotników i urzędników wzrośnie do 33,5 
miliona osób.

Niebywałego dotychczas rozmachu na­
brał przemysł lekki i żywnościowy, ponie­
waż na rozwój tych gałęzi przemysłu zwra­
ca się szczególna uwagę w okresie powo­
jennym.

Historia ludzkości nie znała jeszcze ta­
kich wspaniałych wyników osiągniętych w 
tak krótkim czasie.

P rz y  ogó lnym  ok re ś le n iu  zadan ia te 
p o k ry w a ją  się i  uzu p e łn ia ją  w za jem n ie , 
a lbow iem  słluż|ą m asie p ra cu jące j, dąaątc 
do po dn ies ien ia  je j s top y  życ io w e j, a w ięc  
do d o b ro b y tu  narodowego.

D o re a liz a c ji m o ż liw ie  szybkiego i  m a­
sowego zaopa trzen ia  spauperyzow anego 
zn iszczen iam i w o je n n y m i społeczeństwa w  
na jn iezbędn ie jsze  a r ty k u ły  zosta ł po w o łan y  
w  p ie rw szym  rzędzie  przem yśli pańlstw o- 
w y , k tó ry  dostarczy surow ca, m aszyn, n a ­
rzędzi i  (towaru,, k t !ó ry  nadw yżkę  p ro d u k ­
cy jn ą  będzie eksportow a ł, a b ra k i im p o r­
to w a ł.

Bez ro z w o ju  p rzem ys łu  państw ow ego 
n ie  je s t do pom yś len ia  rozw ó j in n y c h  ga- 
ilęzi życ ia  gospodarczego, a m iędzy in n y m i 
i  rzem iosła .

W szak w y tw o rzo n e  w  pa ńs tw o w ym  
przem yśle surowce, m aszyny, czy narzę-

r£  k ra ju  zacofanego ̂  postępowy
Na 30-1 ecie Wielkiej Rewolucji Październikowej

Przemysł państwowy, rzemiosło i spółdzielczość
U w h g i ak tu a ln e
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dzia, p o w ę d ru ją  z k o le i do w a rs z ta tu  rze ­
m ieślniczego, pow odu jąc  jego u ru ch o m ie ­
nie, roz ro s t łu b  udoskona len ie .

Cele rzem iosła w  sw e j is toc ie  n ie  od­
b iega ją  od zadań p rze m ys łu  państw ow ego 
z tą  je d y n ie  róiżnieą, tłe rzem iosło  ja k o  in ­
d y w id u a ln a  w ytw órczość czyn i to  w  m n ie j­
szej a n f e l i  p rze m ys ł ska li, ale zato do ­
starcza p ro d u k t ba rdz ie j pom ys ło w y  i  b a r­
dz ie j a rtys tyczny .

In w e n c ja , w a rto ś c i duchowe, sum ien ­
ność w  w y k o n a n iu , dobó r m a te r ia łu  s to ­
sow nie  do w ym o gó w  poszczególnego n a ­
byw cy , elastyczność w  p rzys to so w yw a n iu  
się ta k  do postępu ja k  i  t ra d y c ji,  zm ien ­
nych  k ie ru n k ó w  m o d y  i  p o p y tu —• o to  ce­
chy i  w a lo ry  tw ó rcze  rzem ieśfln ika-rę lko- 
dzie ln iika, k tó ry c h  n ie  posiada na w e t n a j­
ba rdz ie j p re cyzy jn a  m aszyna fab ryczna  
s e ry jn e j p ro d u k c ji.

Jest rzeczą zrozum ia łą , że p rz y  podob­
nych  w łaśc iw ośc iach w a rto ść  ha nd low a  
w y tw a rz a n y c h  pęka rzem ieś ln ika  p rzed­
m io tó w  w zrośn ie , jednakże  bez obaw y 
k o n k u re n c ji z tań szym  i  m n ie j w y b re d ­
nym  szab lonem  m aszynow ym  rep rezen to ­
w a n y m  przez p rzem ysł.

Czyż bo w iem  chęjć pos iadan ia  o ry g in a l­
nego, w y tw o rzon ego  z ducha czasu p rzed ­
m io tu  n ie  leży w  snob is tyczne j, goniącej 
za nowością, n a tu rze  Człowieka?!

A  przecież n o tu je m y  w z ro s t zam ożno­
ści społecznej, k tó rą  coraz to tru d n ie j je s t 
zaspokoić p ro d u k te m  w ą tp liw e j : w a rtośc i.

Poza p rzy toczo nym  s tw ie rdze n ie m  fa k ­
tu , rzem ios ło  spe łn ia  pow ażną ro lę  ekono­
m iczną, wyraiżajiącą się. n ies ien iem  co­
dz iennych  na pozór n iedostrzega lnych , a 
je d n a k  ja kże  w ygod nych  i  n iezbędnych 
usług.

N iem n ie jsze  znaczenie rzem iosła  tk w i 
w  jego m ożliw ościach spo łeczno-w ycho­
w a w czych  szko len ia  m ło dych  adep tów  
s z tu k i zaw odow e j w  szerszych an iże li 
p rze m ys ł p a ń s tw o w y  ram ach.

D la  uzupe łn ien ia  całości poruszanego 
p rbb lem u, n ie  od rzeczy będzie w spom ­
n ieć o bo lączkach rzem iosła .

Bolączką ta  jest p rz y d z ia ł surowca, z 
k tó rego  n ie s te ty  rzem iosło  w  s tosunku do 
swego zapo trzebow an ia  n ie  k o rzys ta  w  
dostatecznym  s to p n iu  Bez w ą tp ie n ia  p rze ­
m y s ł p a ń s tw o w y  surow ca tego po trze bu je  
w ięce j, ty m  n ie m n ie j i rzem iosło  w  jego 
rozdz ia le  w in n o  ko rzys tać  w  s top n iu  do­
statecznym .

W  zw iązku z tym , że różnie in te rp re ­
tu je  się sprawę' posyłania uczniów  do 
Średnich Szkół Żawodowych poda jem y w y­
jaśnienie K ura to rium  O kręgu Szkolnego w  
te j sprawie.

„W obec licznych zapytań w  sprawie 
obow iązku uczęszczania te rm inatorów  do 
Publ. Średniej Szkoły Zawodowej K u ra to ­
rium  O. S. podaje pon iże j stan prawny, 
k tó ry  obow iązuje obecnie w  te j kw estii:

Ustawa 7. dnia 2. 7. 1924 r. w  przedm io­
cie p racy  m łodocianych i kob ie t art. 9 po ­
stanawia, że m łodocian i obow iązani są do 
uczęszczania na naukę dokształcającą. 
Przepis ten do tyczy m łodocianych za­
trudn ionych  w  zakładach pracy, w ym ien io ­
nych w  art. 1 ustawy, a m ianow ic ie  w  za­
kładach pracy, p rzem ysłow ych, górniczych, 
hutniczych, w  handlu, biurowości, kom un i­
kacji i  przewozie oraz w  innych zakładach 
pracy, chociażby na zysk n ieobliczonycn, 
a p iowadżą*cych sposiob przem ysłow y n ie ­
zależnie od tego, czy te zakłady są w łas­
nością, pryw atną, państwową czy ' samo­
rządową,

O ile  chodzi o uczniów  przem ysłowych, 
rzem ieśln iczych i kup ieckich, to  dla nich

Z akup  bo w iem  surow ca d la  rzem ieś l­
n ik a  p rzeds taw ia  dućą, trudność.

W obec niemożlności zakupu  z w o lnego 
hand lu , ren tow ność, a n ie rza dko  i  is tn ie ­
n ie  w a rs z ta tu  rzem ieśln iczego s to i pod 
znak iem  zapy tan ia .

N a tom ias t, skoro  uzyska się, m ożliwość 
nabycia  su ro w ca  po  cenie na jn iższe j, w a r ­
tość re a ln a  w yp rod ukow an ego  w  w a rsz ta ­
cie p rz e d m io tu  p ro p o rc jo n a ln ie  zm ale je , 
udostępnia jąc ty m  sam ym  nabyc ie  go 
w a rs tw ie  gorze j sy tuo w an e j.

S praw ą prze to , k tó re j rozw iązan ia  do­
maga s ię  zarów no in te res  rzem ieś ln ika  
ja k  i  ogólne p o trze b y  gospodarcze je s t 
zna lez ien ie  o d po w ie dn ie j i  s iln e j fo rm y  
o rg an izacy jne j, k tó ra b y  o tw o rzy ła  doistęp 

.do zasobów su row cow ych  i  m a te ria łó w  
poszczególnym  w a rsz ta to m  rze m ie ś ln i­
czym.

Skuteczności , b o w ie m  zb iorow ego i 
zorgan izow anego d z ia ła n ia  n ie  podobna 
zaprzeczyć.

Jed ynym  bodajże w  dzis ie jsze j s tru k ­
tu rze  gospodarczej ś rodk iem  do u rzeczy­
w is tn ie n ia  p rzy toczonych  w yże j założeń 
je s t zo rgan izow an ie  spó łdz ie ln i rzem ieś l­
n iczych w  ram ach Cechów w zg lędn ie  
Z w ią zkó w  Cechów.

Celem  ta k ic h  spó łdz ie ln i by ło b y  zaopa­
try w a n ie  je j cz łonków  za pośredn ic tw em  
Rzem ieśln icze j C e n tra li Z aopa trzen ia  i  
Z b y tu  ja k o  in s ty tu c ji d y s try b u c y jn e j 
p ie rw sze j in s ta n c ji w  surow ce, narzędzia, 
p ó łfa b ry k a ty  i  fa b ry k a ty .

S pó łd z ie ln ie  te  m og łyb y  ró w n ie ż  zby ­
w ać gotow e w y ro b y  rzem ieśln icze ja k  i  
p rzy jm ow a ć  w iększe zam ów ien ia  na w y ­
konan ie  prac, k tó ry m  poszczególny w a r ­
szta t n ie  b y łb y  w  s tan ie  podołać.

U tw o rz e n ie  spó łdz ie ln i rzem ieś ln iczych  
w  n iczym  n ie  narusza sam odzie lności 
cz łonków  spó łdz ie ln i, da jąc im  możność 
k o n ty n u o w a n ia  p ra c  w e  w ła sn ym  w a r ­
sztacie, pozbaw ia jąc  ic h  jednocześnie k ło ­
po tów  n a tu ry  gospodarczej w  p o szuk iw a ­
n iu  źróde ł su ro w co w ych  i  w y rę cza ją c  w  
transa kc ja ch  h a nd low ych .

Reasum ując powyżlsze, s tw ie rd z ić  .nale­
ży, i;ż rzem ios ło  ty lk o  w te d y  s tan ie  n a  w y ­
sokości zadan ia, gdy stan ie  do twórczego 
w sp ó łzaw odn ic tw a  ja k o  s iln a  gospodarczo 
.i zorgan izow ana w a rs tw a  społeczna św ia ­
doma sw ych  celów , u p ra w n ie ń  i  obow iąz­
k ó w  wobec Społeczeństwa.

W. Dramowicz.

obow iązek uczęszczania na naukę do szko­
ły  dokształcającej p rzew iduje, poza usta­
w ą z dn ia  2. 7. 1924 r. w  przedm iocie p racy 
m łodocianych i  kob iet, także rozporządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 
7 czerwca 1927 r. o praw ie przem ysłowym , 
k tó re  w  art. 117 i  118 postanawia, 'że 
wszyscy uczn iow ie mają' obow iązek regu­
larnego uczęszczania na naukę w  szkole 
dokształcającej, niezależnie ’od tego czy są 
m łodociani, czy też mają ponad 18 lat.

Odnośnie uczniów  rzem ieśln iczych obo­
w iązu je  ponadto art. 1S5 cytowanego roz­
porządzenia o p ra w ie  p rzem ys łow ym , na 
podstaw ie 'którego uczeń rzem ieślniczy, 
zgłaszający się do egzaminu na czeladnika 
obow iązany jes t przedłożyć św iadectwo u- 
k ończenia szkoły dokształca jące j zawodo­
w ej, lub inne, uznane przez w ładze szkolne 
zarów no w a rto śc io w e  z w yksz ta łcen iem  
ja k ie  daje ukończenie publ. szkoły do­
kształca jąeej-zaw odowej.

Na podstaw ie w yżej cytowanych p rzep i­
sów w yn ika , że m łodocian i nie zatrudnieni 
w  charakterze uczniów, mają, obowiązek 
uczęszczania do szkoły dokształcającej za­
wodow ej do ukończenia 18 lat, uczniow ie

przem ysłow i, nie sk łada jący egzaminu na 
czeladnika, aż do ukończenia nauk i w  prze­
myśle, uczn iow ie rzem ieśln iczy ążi do cza­
su otrzym ania 'świadectwa ukończenia 
szkoły.

W szystk ie  inne przepisy wydane w  o- 
kresie pow o jennym  n ie  zniosły postano­
w ień  wyżej w ym ien ionych  ustaw, jedyn ie  
mają, na celu um ożliw ić  składanie egza­
m in u  na  cze lad n ika  ty m  w s z y s tk im  k a n d y ­
datom, k tó rzy  w sku tek w o jn y , braku szkół 
i  innych  uzasadnionych powodów nie m og li 
ukończyć szkoły. M y ln e  jest stanowisko 
n iek tó rych  m is trzów  i  cechów, po w o łu ją ­
cych się je dyn ie  na postanow ienia usta­
w y  o pracy m łodocianych i kob iet, a pom i­
ja ją cych  postanow ienia ustaw y o praw ie  
przym usowym .

Błędne je s t też zapatrywanie n iek tó rych  
m istrzów, że p rzy jm u ją c  ucznia w  w ieku 
ponad 18 la t, n ie  są zobowiązani go do 
szkoły posyłać. Przepisy szkolne pozwala­
ją! je dyn ie  na u ła tw ie n ie  tak im  kandyda­
tom  ukończenia szkoły przez zorgan izow a­
nie tzw. „c iągów  skróconych“ .

K ró tko trw a łe  ku rsy  n ie  zastępują szko­
ły , gdyż przeznaczone są ty lk o  dla tych 
kandydatów , k tó rzy  z przyczyn wyż,ej w y ­
m ienionych nie  mająi możności norm aln ie 
szkoły dokształca jące j ukończyć, u ła tw ia ją  
natom iast składanie egzaminu dla ekster­
nów  w  m yś l zarządzenia m in is tra  W R  i OP 
z dnia 4. 2. 1930 r. w  spraw ie egzaminów 
dla eksternów dokształcających zawodo­
w y c h “ .

N aczeln ik  W ydz ia łu
(— ) FI. Kozanecki

Przejściowe skrócenie czasu nauki 
i praktyki czeladniczej w prze­

mysłach rzemieślniczych
Z  dn iem  28.10.1947 r . w szed ł w  życic de­

k re t  z dn. 22.10. b r. o w y ją tk o w y m  skróce­
n iu  czasu n a u k i ( te rm in u ) i  p ra cy  (p ra k ty k i 
czeladniczej) w  przemysłach rzem ieśln i­
czych (Dz. U. poz. 380). C y tu jem y na jw aż­
niejsze postanowienia tego dekretu:

1. W  ciągu p ięc iu  la t od dnia wejścia 
w, życie dekretu: czas nauki (termin) 
w  przem yśle rzem ieślniczym  dla osób, 
k tó re  w  c h w ili rozpoczęcia nauki (ter­
m inu) ukończy ły  18 lat, wynosić w i­
nien zasadniczo 18 m iesięcy, a nie mo­
że przekraczać la t dwóch; M in is te r 
Przemysłu i  Hand lu w  porozum ieniu z 
M in is trem  O św iaty, po w ysłuchan iu  
o p in ii Zw iązku Izb Rzemieślniczych RP 
może skróc ić  czas nauki (term in) po­
niżej określonego w  zdaniu pierwszym  
niniejszego ustępu czasokresu, a nawet 
zw oln ić od odbyw ania nauk i (term inu) 
abso lw en tów  licenc jon ow a nych  k u r ­
sów  zaw odow ych.

2. W ładza przem ysłowa I-szej ins tanc ji 
może po w ysłuchan iu  w łaśc iw e j te ry ­
to ria ln ie  Izby Rzemieślniczej zwolnić 
Całkow icie lub częściowo osobę, k tó ra  
ukończyła 18 lat. od obow iązku przed­
łożenia św iadectw a co na jm n ie j t rz y ­
le tn ie j p racy  w  charakterze czeladnika 
w  danym rodzaju rzemiosła, p rzew i­
dzianego w  art. 145 ust. rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 
czerwca 1927 r. o praw ie  przem ysło­
w y m  (Dz. U. RP. n r 58, poz. 468) 
w  brzm ieniu ustawy z dnia 8 sierpnia 
1938 r. (Dz. U. RP nr 60 poz. 463).

3. Zawiesza się obowiąizek przedłożenia 
zaświadczenia w ładzy przem ysłow ej 
I-szej in s ta nc ji o samoistnym, n ie­
przerwanym  w yko n yw a n iu  rzem iosła w  
ciągu co na jm n ie j 6-ciu lat, p rzew i­
dziany w  art. 158 ust. 4 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 7 
czerwca 1927 r. o praw ie  przem ysło­
w ym  (Dz. U. RP n r 53, poz. 468) w 
brzm ieniu ustaw y z dnia 10 marca 1943 
(Dz U. RP nr 40 poz. 350),

W sprawie mmiM młodzieży de Średnidi M  Zawodowych
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U k ła d  Z b io row y P racy  d la  p ie k a rz y
P om iędzy Cechem P ie ka rzy  w  B y d ­

goszczy, P aństw . C entra lą  H and low ą , B iu ­
rem  Z akup ów  i  Sprzedamy P ro d u k tó w  R o l­
n ych  w  Bydgoszczy, B ydgoską  S pó łdz ie l­
n ią  S pożyw ców  w  Bydgoszczy i  S pó łdz ie l­
n ią  P racy  „P ie k a rn ie  Spó łdzie lcze“  w  
Bydgoszczy, zw a n y m i w  da lszym  ciągu 
Z w ią zk iem , z d ru g ie j s tro n y , w  obecno­
ści In s p e k to ra  P ra c y  62 O bw odu w  B y d ­
goszczy, z a w a rty  został! w  d n iu  18 paź­
dziern ika 1947 r. uk ład  z b io ro w y  pracy, 
k tó rego  na jw ażn ie jsze  p u n k ty  poda jem y.

U k ia d  n in ie js z y  do tyczy  p ra c o w n ik ó w  
fizycznych , z a tru d n io n y c h  w  p ie k a rn ia c h  
na te re n ie  m ia s ta  Bydgoszczy.

P rz y  p rz y jm o w a n iu  n o w ych  p ra c o w n i­
kó w  p ie rw sze ństw o  m a ją  cz ło nko w ie  Z w . 
Zaw . obarczeni liczną  rodz iną , z d e m o b ili­
zow an i w o js k o w i, oraz cz łonkow ie  ro d z in  
zdem ob ilizow anych .

Płace p ra c o w n ik ó w  o p ie ra ją  się, zasad­
n iczo n a  system ie  w yn ag rodze n ia  godzino­
w ym .

Za godzinę p ra cy  o trz y m u je : 
cze lad n ik  I  k a t. (p iecow y, c ia ­

s tow y) 53,—  zł'
cze ladn ik  I I  k a t. (pozosta li cze­

la d n ic y ) 45,—  z i
w oźn ica  35,—  z*
robo-tnik(ce) p rz y  prac. c iężk ich

w  p ie k a rn i 30,—  z i
robo tn ik (ce ) p rz y  prać. le k k ic h

rob. p rz y  sp rzą tan iu  25,—  z ł
ch łop iec w  w ie k u  od 15 do 18

la t  p rz y  rozw ożen iu  p ieczyw a  16,—  z l

W ypom óżki w g  s taw e k  pow yższych z 
do da tk iem  15%. O prócz w ynagrodzen ia  
go tów kow ego o trz y m u je  ka żd y  p ra c o w n ik  
depu ta t 2 k g  ch leba  ży tn iego  dziennie .

W  w y p a d k u  s tosow an ia  d la  w oźn iców  
obok s ta w k i godz inow e j p ro w iz j i,  p łaca 
godz inow a n ie  może być niższa od z i 35,— 
na godzinę z ty m , że p łaca godzinow a 
łączn ie  z p ro w iz ją , n ie  będzie w yn o s iła  
p rze c ię tn ie  n ie  m n ie j n iż  35,—  z i na  godz.

P rem iow a n ie  oraz n o rm y  p ro d u kcy jn e , 
będą usta lone  w  drodze po rozum ien ia

Projekt planu zatrudnienia w rzemiośle 
zostai opracowany przez Związek Izb Rze­
mieślniczych R. P. Jak z powyższego pla­
nu wynika, ogółem zatrudnionych bedzie 
440.180 osób, z tego 86.795 na Ziemiach Od­
zyskanych. Mistrzów w całej Polsce bę­
dzie 78.800, czeladników 142.000, uczniów 
99.500. Prócz tego przewidziany jest udział 
pracowników o wykształceniu technicznym 
(520 osób), pracowników fizycznych i nie­
wykwalifikowanych (96.399). pracowników 
fizycznych — gospodarczych (11980), oraz 
biurowych 2.990.

Dodanie liczb mistrzów, czeladników i 
uczniów daje obraz stanu rzemiosła w naj­
bliższej przyszłości. W sumi» otrzymujemy 
320.300 osób.

Przed wojna samoistnych rzemieślników 
było 373 tys. a wiec w stosunku do liczby 
ludności w Polsce, mniej, niż obecnie.

Pian zatrudnienia na rok przyszły prze­
widuje 19.600 kobiet.

W rozbiciu na działy plan przewiduje 
40 tys. osób w rzemiosłach budowlanych, 
35 tys. w dziale rzemiosł drzewnych 90 tys. 
metalowców, 60 tys. w dziale włókienni­
czym, 58 tys. w skórzanym, 12 tys. w pa-

N o rm a ln e  s ta w k i w ynag rodzen ia  za 
pracę u leg a ją  podw yżce w ynoszącej:
a) 10% —  p rz y  w yn ag rodze n iu  za z w y ­

k łą  pracę nocną;
b) 50% —  p rz y  w yn ag rodze n iu  za pracę

w  godzinach nad liczbow ych , za 
p ie rw sze  2 godz iny ;

c) 100% —  p rz y  w yn a g ro d ze n iu  za  trz e ­
c ie  i  następne godz iny  n a d licz ­
bowe, p rzypada jące  na noc lu b  
d n i ¡świąteczne.

N o rm a ln y  czas p ra c y  w y n o s i bez w l i ­
czenia p rz e rw  w yp o czyn ko w ych  8 godzin 
dziennie, w  sobotę 6 c z y li razem  46 godzin 
w  tygo dn iu .

P ra c o w n ik  m a p ra w o : 
po ro k u  n ie p rz e rw a n e j p ra cy  w  danym  
za k ła d z ie  p ra c y  do 12 dn i roboczych  u r lo ­
pu  ipł.; po  trzech  la ta ch  —  do 15 d n i ro b o ­
czych u r lo p u  pi'.; po  p ię c iu  la ta c h  —  do 18 
d n i roboczych u r lo p u  p i.; po  dziesięciu la ­
tach  —  do 1 m ieś. ka lend , u r lo p u  p i.

W  raz ie  rozw iązan ia  u m o w y  o pracę 
przez pracodaw cę p rzed  p rzep racow an iem  
pełnego ro k u , p ra c o w n ik  o trz y m u je  za 
każdy p rze p ra cow a ny  m ieś. 1 dz ień u r lo p u  
p łatnego.

- P rz y jm u ją c  p ra co w n ika , p racodaw ca 
obow iązany je s t w skazać m u  m ie jsce  p ra ­
cy, o raz p rz y d z ie lić  u b ra n ie  robocze. Ja ­
kość u b ra n ia  roboczego oraz czas n a  ja k i 
zostano ono w ydane, pozostaną w  drodze 
p o rozu m ien ia  m iędzy pracodaw cą; a radą 
zakładow ą, de legatem  a lbo przedst. se­
k c j i  p ie k a rs k ie j zw iązku , z  ty m , ż.e m a te ­
r ia ły  te  będą zakup ione  po cenach s z ty w ­
nych . W  raz ie  n iedostarczen ia  odzieży ro ­
boczej, p racodaw ca obow iązany je s t w y ­
p łac ić  1% do d a tku  do za ro b ku  p ra c o w n i­
k ó w  ja k o  e k w iw a le n t za zużyc ie  w łasnego »- 
ub ran ia , jedn akow oż  p ra c o w n ik  je s t bez­
w zględnie zobow iązany do używ an ia  u -  
b ra n ia  roboczego p rz y  p ra cy .

Jeże li zak ład  n ie  posiada w łasne j łaź­
n i, w in ie n , p racodaw ca w yd a ć  każdem u 
p ra c o w n ik o w i ra z  na tyd z ie ń  bezp ła tny 
b ile t  do ła ź n i m ie js k ie j.

W zbron iona  je s t p raca  nocna k o b ie t i 
m łodoc ianych  do la t  18- tu . W  sp ra w ie  
och rony  p ra c y  k o b ie t i  m łodoc ianych, 
s tro n y  będą. się s tosow a ły  do przep isów  
obow iązu j ącego ustaw odaw stw a .

pierniczo-poligraficznym, 100 tys. w spo­
żywczym i 27 tys. w dziale usługowym.

Plan zatrudnienia mistrzów musiał sle 
z konieczności oprzeć na stanie obecnym, 
który przy na ogól prooorcjonalnyin ubyt­
ku sil fachowych podczas wojny, odzwier- 
ciadla zainteresowanie w ostatnich latach 
wśród ludzi poświęcających sie rzemiosłu, 
poszczególnymi jego działami.

I tak najwięcej osób z dyplomami mi­
strzowskimi posiadać bedzie dział spożyw­
czy 17.5 tys., następnie metalowy — 15 tys., 
drzewny 7,5 tys.. budowlany 6,3 tys., usłu­
gowy 5 tys., i papierniczo-poligr. 1,5 tys.

Najwięcej bo aż 25 tys. uczniów zatrud­
nionych będzie w dziale metalowym. Prze­
szło trzykrotnie więcej niż mistrzów dane­
go działu zatrudniać bedzie dział drzewny, 
prawie trzykrotnie dział papierniczo-poli­
graficzny, a dwukrotnie wiecej dział usłu­
gowy.

Jedynym wyjątkiem, który na skutek 
braku dopływu młodego narybku przewidu­
je niższe zatrudnienie uczniów niż mistrzów 
jest dział budowlany. Ten wyjątek wśród 
innych rozbudowujących sie działów rze­
miosł jest niepokojący wobec dużych po­
trzeb budowlanych Poiski.

Zjazd przedstawicieli rzemiosła 
Rzeźnicko -Wędliniarskiego

w  Warszawie
W  d n iu  6 lis topada 1947 odby ło  się po­

siedzenie pewnego sk ła du  O gólnopo lskiego 
K o m ite tu  Rzemiosła. R ze ź n ic k o -W ę d lin ia r­
skiego W lokalu, cechu Rzeżnifców i  W iędli - 
m arzy  m . st. W arszaw y p rz y  u l. P ańskie j 
75 z ud z ia łem  d y r .  B iu ra  Cen. M in is te r ­
s tw a  P rzem ysłu  i  H a n d lu  p. O lew ińskiego, 
p rze ds taw ic ie la  d e p a rta m en tu  P oda tków  
M in is te rs tw a  S ka rb u  p. M o ra w s k im , za­
stępcy K om isa rza  Rządowego gospodark i 
m ięsne j Uzi ęci Osowskiego, p rze ds taw ic ie la  
C entra lnego U rzędu  P la no w an ia  p . M a r ­
k u j anow iczem , p rze d s ta w ic ie la  Z w ią zku  
Sam opom ocy C h łopsk ie j p . H o lań sk im , M i­
n is te rs tw a  R o ln ic tw a  p u łk o w n ik a  S to la r­
skiego, R o ln icze j C e n tra li M ięsne j Ed­
m un d  Ś w ieck i, p rz e d s ta w ic ie li K o m is ji 
S pecja lne j Z w ią z k u  Iz b  Rzem ieśln iczych, 
M in is te rs tw a P rzem ysłu  i Handlu Dep. 
P rod uk tów , oraz cz łonków  zarządu W oje­
w ó dzk ich  Z w ią z k ó w  Cechów R zeżnicko- 
W ędl in  i  a r s k ic h . W ojew ódlztw o pom orsk ie  
re p re ze n to w a li prezes G odek P io tr ,  B y d ­
goszcz, w iceprezes B u c k i Jan  z T o ru n ia .

Na czoło Obrad w ysu n ię to  p ro je k t  je d ­
n o lity c h  cen i  m n o żn ikó w  d la  poszczegól­
nych  re jo n ó w  p a ńs tw a  re fe ro w a n y  przez 
d y r. O lew ińsk iego . R e fe ren t p o d k re ś lił do­
niosłość p ro je k tu  dla s tab iliza c ji i  ragona- 
l iz a c ji p o l i ty k i Cen i  ja k o  p ie rw szy  k ro k  
do zo rgan izow an ia  ry n k u  mięsnego.

Po zakończeniu sze rok ie j d y s k u s ji o-- 
m aw ian o  n o rm y  dochodowości h ru itto  i 
ne tto  w  rzem ioś le  rzeźn icko -w ęd M n ia r- 
sk im . Palące to  zagadn ien ie  p rz e d s ta w ił 
z  p u n k tu  w id z e n ia  p o l i t y k i ska rb ow e j 
p. M o ra w s k i. Przechodząc do następnego 
p u n k tu  o b ra d  w y ja ś n ił sp ra w ę  przedjp ła t 
na  po da te k  o b ro to w y  i  dochodow y w  
zw ią zku  z rozporządzen iem  M in is tra  S k a r­
bu  z dn ia  6. 10. 47 r. Zagadn ien ia  konce­
s jo no w an ia  p rze ds ięb io rs tw  rzeżniicko- 
w ę d lin ia rs k ic h  m im o  obecności p rzeds ta ­
w ic ie l i w ia d z  a d m in is tra c y jn y c h  d e f in i­
ty w n ie  n ie ro zs trzyg n ię to .

Szczegółowe spraw ozdan ie  z posiedze­
n ia  ukaże się w  następnym  num erze.

N ow ości g ospodarcze
M O ŻLIW O ŚC I EKSPORTOWE 

POLSKICH MEBLI
Ostatnio po w ró c ił ze S zw a jcarii D y re k ­

to r H and low y C entra li H and low ej Przem y­
słu Drzewnego I. Faberka. Jak w y n ik a  ze 
sprawozdania D yr. I. Faberk i szereg firm  
szwajcarskich zainteresowało się produkcją  
po lskiego przem ysłu drzewnego i  re fle k tu je  
na dostawy m eb li po lskich.

Przedmiotem zainteresowania są,, kom ­
p le ty  m eblowe w  rodza ju  dostarczanych 
A n g lii, meble b iurowe, meble mieszkalne, 
zabawki, sk rzynk i dla przem ysłu chemicz­
nego, fa b ryk  czekolady i  cuk iern i, ram y do 
obrazów oraz fo te le  b iurowe.

Drzewo wysokiej jakości dla warsztatów 
stolarskich.

Sprawa zaopatrzenia rzemieślniczych za­
kładów stolarskich w drzewo wysokiej ja­
kości wchodzi na dobra drogę. Dzięki przy­
chylnemu ustosunkowaniu sie Ministerstwa 
Lasów oraz Pagedu do planów spółdzielni 
członków cechu rzemiosł drzewnycli już w 
najbliższym czasie spodziewane sa dostawy 
drzewa wysokogatunkowego, głównie na 
produkcje mebli przeznaczonych na eksport. 
Dzięki tej produkcji obok znanych już za 
granica polskich mebli fabrycznych Poja­
wia sie wysokiej klasy wyroby rzemieślni­
cze.

s tron .

Plan zatrudnienia w rzemiośle w roL u 1948 
najwięcej uczni w rzemiośle metalowym
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—  Działalność rzemiosła ...... ;
Poświęcenie sztandaru Cechu Krawców 

i Kuśnierzy w B y d g o s z c z *
W niedziele 9 bm. odbyła sie w Byd­

goszczy uroczystość poświecenia nowoufun- 
dowanego sztandaru Cechu Krawców i Ku­
śnierzy, połączoną z 450-leciem istnienia 
cechu.

Wczesnym rankiem przeszłej niedzieli 
zebrali sie liczni uczestnicy uroczystości w 
ogrodzie Resursy Kupieckiej, skąd po ufor­
mowaniu pochodu ruszono z orkiestra kole­
jowa na czele do kościoła św. Piotra i Paw­
ła przy ul. Wolności. Uwagę przechodniów 
zwracał liczny udział pocztów sztandaro­
wych bratnich cechów miejscowych i za­
miejscowych w orszaku.

Poświecenia sztandaru dokonał ks. prób. 
Wiśniewski, wygłaszając od stopni ołtarza 
okolicznościowe kazanie. Następnie ks. prób. 
Wiśniewski odprawił Msze św. na intencję 
cechu. Po nabożeństwie pomaszerowano na 
Stary Rynek, gdzie starszyzna cechowa zło­
żyła wieniec na płycie pamiątkowej ku czci 
pomordowanych bydgoszczan.

Z okazji poświecenia sztandaru i obchodu 
450-lecia cechu odbyta sie następnie uro­
czysta akademia w sali Resursy Kupieckiej. 
Akademie zagai} starszy cechu p. Mikołaj­
ski., witajac przedstawicieli władz i społe­
czeństwa. Pamięć pomordowanych człon­
ków Cechu uczczono przez powstanie z 
miejsc i chwile ciszy.

Interesująco opracowana, obszerna kro­
nikę cechowa odczytał z kolei p. Ziółkowski. 
Po omówieniu charakterystycznych obycza­
jów cechowych w średniowieczu, kronikarz 
opisał szczegółowo ostatni okres rozwoju 
Cechu, który liczy obecnie ponad,350 człon­
ków. Na nowoufundowanym sztandarze wy-

N adzw ycza jne zeb ran ie  Cechu S to la ­
r z y  w  Bydgoszczy zag a ił s ta rszy  cech ti p. 
O r ło w s k i, w ita ją c  lic z n ie  zeb ranych  cz łon­
k ó w  oraz gości. P ro to k ó ł p rz y ję to  bez 
zm ian.

S ekre ta rz  zako m un ikow a ł, iż  w  ks ięg i 
cechowe w p isano  9 n o w ych  u c z iii po od­
byc iu  egzam inu wstępnego. T u  st. cechu 
nadm ieni^, b y  m is trz o w ie  z w ró c ili u iyagę 
p rzy  p rz y jm o w a n iu  n a  podstaw ow e w ia ­
dom ości naukow e. Uczeń, k tó ry  ty c h  w ia ­
dom ości n ie  posiada p o w in ie n  się s tarać 
je  zdobyć w  szkole zaw odow e j. N astęp­
n ie  p rz y ję to  n a  n o w ych  cz łonków  cechu 
pp, Sergota, G łogow skiego, W arka , Z a­
błockiego i  K on ińsk iego . St. cechu p rz y ­
w ita ł now oprzy jp itych  o f ic ja ln ie  na  zeb ra ­
n iu , ape lu jąc  do n ich , b y  w y p e lh ia li obo­
w iązk i, ja k ie  na k łada  cech na m is trz ó w  
wobec uczn i i  sw e j o rg a n iza c ji cechow ej.

Budżet, cechow y na ro k  1947/48 w  do­
chodach i  rozchodach us ta lono  w  sum ie 
178.000' z ł, w  k tó ry m  zauw ażyć da^y się 
ta k ie  pozyc je  ja k  30.000 z ł na  oświa,t)ę i  
20.000 n a  op iekę na d  m łodzieżą rzem ieś l­
niczą. Z  obu ty c h  p o z y c ji w y n ik a , i.ż Cech 
S to la rz y  w   ̂Bydgoszczy ro zu m ie  w  ca^ej 
p e łn i w a rtość  o św ia ty  i  op ie k i nad  n a ry b ­
k ie m  zaw odow ym .

W  ko m u n ika ta ch  zarządu st. cechu p. 
O r ło w s k i poda> do w iadom ości, iż  zostano 
zakupione p ró bn ie  25 k g  sze laku w  cenie 
3.900 z ł za k g  R C ZZ  o fia ro w a ła  cechow i 
sze lak po 4.200 z ł za kg, z  k tó re g o  cech n ie  
sko rzys ta ł z pow odu w yg ó ro w a n e j ceny. 
W ęgie l p rze m ys łow y zosta ł przeznaczony 
na m iesiąc p a ź d z ie rn ik  36 członkom , reszta

obrażono z jednej strony patrona Cechu św. 
Homobonusa, po drugiej stronie orfa pia­
stowskiego oraz godła Pomorza i Bydgo­
szczy.

Akt erekcyjny nowego sztandaru odczy­
tał sekretarz p. Święcichowski. po czym 
senior cechu p. Janicki wręczył sztandar 
starszemu Cechu p. Mikołajskiemu. Z kolei 
p. Mikołajski odebrał ślubowanie od chorą­
żych i przy dźwiękach „Roty" wręczył im 
sztandar.

Składanie życzeń zapoczątkował wło­
darz miasta prezydent Twardziel«, który 
podkreślił znaczenie 450-letniego jubileu­
szu Cechu dla naszego miasta. Następnie 
życzenia złożyli ks. prób. Wiśniewski — i- 
mieniem duchowieństwa bydgoskiego, p. 
wiceprezes Fiołka — imieniem Zarządu Zw. 
Izb Rzemieślniczych, p. prezes Kuczma — 
imieniem Izby Rzemieślniczej, p. prezes Go- 
dek imieniem Związku Cechów, p. prezes 
Dobrzański — imieniem Związku Cechów 
branży włókienniczej w Gdańsku oraz p. 
Ziarniak — imieniem Zrzeszenia Kupców 
Samodzielnych w- Bydgoszczy.

Po przemówieniu nastąpiło wbijanie 
gwoździ w drzewce sztandaru i wpisywa­
nie się do księgi pamiątkowej przez ro­
dziców chrzestnych oraz delegacie cecho­
we. Zwracał uwagę udział bardzo licznych 
delegacji zamiejscowych.

Po wspólnej fotografii odbył się kole­
żeński obiad, a wieczorem zabawa taneczna.

Podczas wspólnego obiadu z inicjatywy 
w-preż. Fiołki zebrano na budowę Teatru 
Miejskiego • sumę 8384 zt.

d e k la ra c ji zosta ła  odrzucona przez U rząd  
P rzem ysłow y. Pow odem  od rzucen ia  by ło  
n ieo dpo w iedn ie  u m o tyw o w a n ie  w n iosku , 
w ię c  na  lis to p a d  na leży do k ła dn ie  podać 
n a  ja k i  ce l pow yższy w ę g ie l się u ż y tk u je . 
Izba  Rzem ieśln icza p rzyzn a ła  cechow i 15 
to n  wjęgla przem ysłow ego z k o n ty n g e n tu  
na m iesiąc lis topad . Z apo trzebow an ie  na 
k le j zostano zgłoszone do w y d z ia łu  p la ­
now a n ia  i  dotychczas n ie  m a żadnej od­
po w iedz i. D a le j pokaza ł st. cechu ta rcze  
szm erg low ane, ś ru b o k rę ty  i  w ie r t ła  p rz y ­
słane z  RC ZZ, na  k tó re  cz łonkow ie  zam ó­
w ien ia  zg łos ili po zebraniu. Kurs czelad­
n iczy  d la  uczn i, k tó rz y  n ie  m ie li m ożno­
ści uczęszczania do szko ły  zaw odow e j od­
będzie się w  n a jk ró ts z y m  czasie, w yso ­
kość o p ła ty  usta lona  będzie za leżn ie  od 
ilo ś c i zgłoszonych kan dyd a tów . D łuższa 
debata w y w ią z a ła  się na d  spraw ą fu n d a c ji 
in s y g n i re k to rs k ic h  d la  U n iw e rs y te tu  T o­
ruń sk ie go  —  w  w y n ik u  cech b ie rze  u d z ia ł 
w  te j a k c ji, wysokość o fia ro w a n ia  sum y 
u s ta li zarząd.

W  w o ln y c h  głosach n a d m ie n ił st. ce­
chu, iż  zostan ie  w ydana  K s ięga  R zem io- 
sa i P olsk iego, do k tó re j na leży podać 
cz łonków  cechu zam ordow anych  p rzez o- 
kup an ta , b io rą cych  ud z ia ł w  a k c ji p o d ­
z iem ne j i b y ły c h  w ię źn ió w  po lityczn ych . 
W iceprezes Z w . Izb  ,p. F io łk a  w y ja ś n i.' 
jeszcze ra z  tę  sprawę, i  p ro s i!  o nadsy łan ie  
odpow iedn iego m a te r ia łu  do Izb y  Rze­
m ieśln iczej. w  Bydgoszczy z dop isk iem  
„R . H .“  t j .  re fe ra t h is to ryczn y . Z naczk i 
n a  cele R T P D  za ku p u je  cech w  całości i. 
będzie n a k le ja ! n a podan iach  i  w n ioskach .

W  a k c ji odbudow y te a tru  zadeklarow ał! 
Cech S to la rzy  sw ó j u d z ia ł w  m ia rę  m oż li-, 
w ości kasy cechowej, —  natom iast życze­
niem cechu jest, b y  p rz y  budow ie tea tru  
(w nętrza) p race  w y k o n y w a li cz ło nko w ie  
cechu.

U rząd  S k a rb o w y  z w ró c ił s ię do cechu 
o podan ie  n o rm  za ro b ko w ych  —  spraw ę 
tą  op racu je  zarząd w ra z  z dokooptow aną 
spe c ja ln ie  w  ty m  ce lu  4 osobową, k o m i­
sją. N a kon iec zeb ran ia  u p ow ażn ia ją  za­
rząd  do u rządzen ia  obchodu gw iazd kow e- 
go, lecz w  bardzo sk rom n ych  ram ach, t j .  
po zebraniu obchód g w iazd kow y  i skrom ­
n y  w ieczorek.

N a ty m  st, cechu p. O r ło w s k i so lw o- 
w a j zebranie)) dz ięku jąc w s z y s tk im  obec­
n y m  za rzeczową dysku s ję  i  ud z ia ! w  ze­
b ra n iu .

Z Cechu Siodlarzy i Tapicerów
W  „Dom u Rzemiosła" odbyło- się w  po­

niedziałek, dn ia 3-go listopada br. zebranie 
plenarne Cechu S iodlarzy i  Tapicerów  w  
Bydgoszczy.

Zebranie zagaił st. cechu p. N owacki, 
w ita jąc  obecnych członków  m ie jscow ych- 
i zam iejscowych.

Podał do w iadom ości, iż w  dn iu wczo­
ra jszym  z m a rł cz łonek cechu śp. Jan u ­
szewski —  przez powstanie z m ie jsc i 1 
m inutow ą .ciszę uczczono pamięć zm arłego 
kolegi.

Po przeczytaniu p ro to kó łu  przystąpiono 
do kom un ika tów  zarządu. W  międzyczasie 
zostały sprzedane znaczki na cele RTPD. 
Cech zadeklarow ał swoje przystąp ienie ja ­
ko  członek do Polskiego Zw iązku Za­
chodniego.

Dłuższa dyskusja odbyła się na temat 
kom is ji egzam inacyjne j i  szkolen ia naryb­
ku zawodowego* Uchwalono dale j, aby na 
każdym  zebraniu zostały w yczytane nazw i­
ska ty c h  osób, k tó re  z ło ży ły  egzam iny cze­
ladn icze oraz m is trzow sk ie .

Na koniec zebrania st. cechu apelował 
do cz łonków  o g rem ia lny  udzia ł w  'p o ­
grzebie śp. Januszewskiego.

Informacyjne zebranie Cechu 
Rzeźni cko -Wędliniarskiego 

w Bydgoszczy
W  czwartek, dnia 6 listopada br. w  sali 

Rzeźni M ie js k ie j odbyło się in fo rm acy jne  
zebranie Cechu R zeżnicko-W ędlin iarskiego 
w Bydgoszczy.

St. cechu p. Godek p rzedstaw ił zebra­
nym, iż  celem zwołan ia powyższego ze­
brania jest , w y ja zd  ju trze jszy  na kon fe ­
renc je  ogóinopolsk-ąi w  spraw ie mięsnej. 
Zebrani mają, się w  te j m a te rii w yp ow ie ­
dzieć i  dać pewne bolączki, k tó re  on po ­
ruszy w  W arszawie.

W  dyskus ji poruszano, iż nie ogłasza 
się ceny d la  h u r to w n ik ó w  za żyw iec  lecz 
ty lk o  dla detalisty. Na to w y ja ś n ił st. ce­
chu. iż nie koniecznym  jest ogłaszanie tych 
cen, gdyż) miarodajną, podstawą) jest ra­
chunek o ryg ina lny  od gospodarza, gdzie 
został zakup iony żyw iec oraz na leży do­
dać. ustaloną marżę- zarobkową. Cena de­
ta lis ty  opierana jes t na przecię tnej za­
kupu hu rtow n ików . , D a le j om awiano róż­
ne sp ra w y  dotyczące „B a o u tilu “ .

Proszono st.' cechu, by po ruszy ł na kon ­
fe renc ji w  W arszaw ie u jęc ie  n iek tó rych  
rodzai mięsa w  cenniku ja k  ńp . sadło, wą­
troba. itd.

Pan Błaszak ubolewał, iż uczn iow ie le k ­
ceważą, sobie tak  poważną sprawę jaką, 
iest ubój. Uczeń nie m ając moiżiności u 
swego m istrza zapoznać ,s ię  z ubojem  -— 
ma natom iast p ra k tykow ać w  Rzeźni M ie j­
sk ie j pod nadzorem nauczyciela Szkoły 
Dokształcającej. Za n ieprzybycie  ucznia

Z nadzwyczajnego zebrania Cechu StaSarzy
w  Bydgoszczy
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odpow iedzia lnym  ie.st m istrz, k tó ry  pow in ien 
każdorazowo s tw ie rdz ić  czy by t w szkole 
w  ksiąjżce k o n tro ln e j zap isany.

Dalsza debata odbyła się na tem at kon ­
cesjonowania przedsięb iorstw  przem ysło­
wych. W yjaśn ien ia  w  te j spraw ie będą, 
ogłoszone na ta b lic y  w  Rzeźni M ie jsk ie j.

W  kom unikatach odczytano p ro je k t 
O gólnopolskiego K om ite tu  Zw. Rzeźnickich 
o u jedno licen iu  cen na mięso i  w y ro b y  
mięsne z ustaleniem  m nożnika na poszcze­
gólne w o jew ództw a (ta sprawa będzie sze­
roko  om aw iana na k o n fe re n c ji w  W a r­
szawie).

Zam ykanie składów  rzeźn ickich w  porze 
ob iadowej należy też poruszyć na pow yż­
szej kon fe renc ji, gdyż sk łady sąi o tw arte  
ty lk o  3 dn i w  tygodniu i  n ie pow inna być 
w  tym  w ypadku  zastosowana przerwa.

Żądano, aby cech wystarał się o przy­
dział dla członków cechu o żarówki, płtót- 
no na płaszcze oraz buty gumowe.

Im p o r t  s k ó r
W edług otrzym anych danych zawarte 

zosta ły  k o n tra k ty  na dostawę 1.254 ton  
skór surow ych c iężkich oraz 750 ton skór 
surow ych lekk ich . Łącznie zakupiono w  
osta tn ich czasach 2.004 ton y  skóry suro­
w ej. Zakupione skó ry  są, pochodzenia ar­
gentyńskiego, urugw ajskiego, ko lu m b ijsk ie ­
go, b razy lijsk iego , pó łnocno-am erykańskie­
go, ja jw a jsk iego , w łosk ie go  i  p o łu d n io w o ­
afrykańskiego. K o n tra k ty  na dostawę za­
w arte  zostały z firm am i angie lskim i, ame­
rykańsk im i, ho lendersk im i i  po ludn iow o- 
a fryka riisk im i. O gółem  o trzym a liśm y  z po ­
czątkiem  jes ien i rb. 939 ton skór surowych 
ciężkich i  lekk ich.

Oczekiwane jes t p rzybyc ie  sta tków  
„B ia łys to k “  z ładunk iem  262 tony, „B a łty k "  
z ładunkiem  80 ton skór surowych. Drogą 
ląidową. ma nadejść 50 ton k ruponów  w łos­
k ich  ja ko  pierwsza pa rtia  ze 100 ton za­
m ów ionych.

=  2$o d a tk i k r  a usiać k ia , podazaufki, ustoóia, u /ataliną  ¡¡§
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=  P O U E O A =

B Y D G O S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A
KRAWCÓW, KUŚNIERZY ł CZAPNIKÓW ==

■ ■■ ■ z odpowiedz, udz.
= j  B Y D G O S Z C Z ,  A L E J E  1 M A J A  N R  19 =

"rĘ___________ F I ! ł e: Tuchola« Armii Czerwonej 17, ŚwIeciSi Duży Rynek 7 EEr”

Kupią, zamienię lub sprzedam
tylko czysto rasowe małej rasy

GOŁĘBIE
i .  R / ą c z r

Grudziądz, Pułaskiego 18 m. 5

l a  w ę g ie l  b u k o w y  
l a  k i«  s z k la r s k i

p o l e c a :

M arian RzeJ^iecJ^i
B Y D G O S Z C Z

u l. E m i l i i  P l a t e r  1 7

(MiiiiiiiiiimiiiiiimimmiimiimiiiniHiiłiiuiiiiiMiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiuiiiiiiiuiimimiiiifiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiig

Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych

IJ. Skarbonkiewicz
Centrala: Bydgoszcz, Pomorska 53 Tel. 3015

filia Elbląg, ul. Królewiecka 55 *

Remonły - Konserwacja - przebudowa
S im u f i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i ł f i i f i i i i i i i i f i f i i i i i i i i i ł i i i i i i i i i f i ! i i ( t i i i i i i j | | i i i | ] | | | | ! | | | | | j | | | | | ] | | | | | | l | | | | | | j | | | | | | , | | | | „ | | | | | „ i f | „ | „ j | | | | | | | j j | , | „ | , i ] | | | | | | | |Egj

Wózki dziecięce
wygodne solidnie wykonane w w ielkim  
wyborze po cenach najniższych poleca

W y tw ó rn ia  w ó z k ó w
W. CZACHOROW SKI, BYDGOSZCZ, Pom orska 21 (wejście Śniadeckich), telefon 3 8 -6 9

Jan Buczkow ski
Bydgoszcz, Śniadeckich 31

Polecą- w wielkim wyborze

podszewki p r z y b o r y  

krawieckie

r
CECHOWE I ORGANIZACYJNE

wykonuje fachow o firm a

R o b o ty  rę c z n e  i m a s z y n o w e  
R z e m io s ło  a rty s ty c z n e  

Biel Iżn i& rstw o

BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 11. Tel. 23-21

^yiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinr^

I RADIO-ODBIORNIKI |
n a p raw ia  s z y b k o
mistrz radiomechaniki =

|  K . J A N K O W S K I  |
Bydgoszcz, Długa 72 s

(1 minuta od dworca autoWs,) 2
5  Rok zat. 1932 Telefon 37 56 =,

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiminiiiiiiiniiiiiiimiiiiii#

JAN POWALISZ
mistrz wulkanizałorski

B y d g o s z c z ,  ul. Śniadeckich 3
przyjmuje
wszelkie prace w  zakres wul- 
kaniżatorstwa wchodzące jak: 
naprawa opon samochodo­
wych, motocyklowych i  rowe­
rowych oraz kaloszy gumo­
wych.

P R A C O W N I A  F U T E R

Czesław Górny
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 25 4

W ykonuje
solidnie wszelkie prace w cho ­
dzące w  zakres kuśnierstwa.

t-------------------------------------------------n i
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE
W  alenły Waszak
Bydgoszcz, ul- Zduny 6, le i- 16-31

wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię- 

i  żarowymi szybko i dogodnie.

Zezwala się na przedruk artykułów  z podaniem źródła.
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